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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W jchcxizi c o dzienn ie ,  nie  w j l ą c z a j ą c  ś w ią t  u ro czy s ty c h  i n i e d z i e l . — .P r c n u t r  e r a la  ro c z n a ,  ruhli  sr.  3 kop ie jek  ( i O  ( z i p . '24), 
k w a r ta ln a  kop ie jek  s r .  Dl) (zip. li) a m ie s ięczn a  kop.  s r.  3(1 (zip. '2). Ż y czący  m ie ć  o d n o s zo n ą  do  do m u ,  d o p ła c a  m ie s ięczn ie  

k o p .  s r .  5 (gr. 10). E g z e m p la rz  p o jed y n czy  kosztu je  kop .  s r .  ‘2 i / a  (gr 5).

C zę ść  U rzęd ow a.'
—  Z  P e tersbu rg a  12 (24) w r z e ś n ia .  — 

N a j j a ś n ie j s z y  CE SAuzNajwyżćj rozkazać raczył: pr z j -  
jeżdfżającym z zagranicy cudzoz iem sk im  kupcom , sz tu k ­
m istrzom  i rzem ieś ln ikom , w y d a w a ć  św ia d e c tw a  podró­
ż n e  na przejazd w p r o s t  do tych miejsc, dokąd jadą, bez  
w iz o w a n ia  ta k o w y ch  św ia d e c t w  w  k a żd ćm , po  drodze  
przypadającćm m ieście  g u b er n ja ln ć m , nie  rozciągając  
jednak tćj zmiany w  d o ty ch cza so w y m  porządku na p o ­
dróżnych  zagran icznych ,  których celem  je s t  tylko c ie ­
k a w o ść  i rozrywka.

W  gubernji P ó ł ta w sk ić j  pow iecie  Ł u b ie ń s k im , w si 
Chitcach, w łośc ian in  p a ń s tw a  R o m an  Siemitka, robiąc 
w  sw ym  ogrodzie grzędy do zas iew u , trafił  rydlem na 
gliniane naczynie i po w ydobyciu  jego  z ziemi, znalazł 
w  nićm sztuk 5 5 2  starej m onety  srebrne j,  różućj w ie l­
kości, oraz szn u rek  p ere łek  szklannych i m eta low ych, 
z p o ło w ą  m ałego  złam anego  krzyżyka. T rzy  sztuki 
z takow ych  m o n e t , p rzys łane  do m in is te rs tw a  sp raw  
w e w n ę t r z n y c h  przez  naczelnika gub. P ó łtaw sk ić j ,  jako 
w zo rk i  pozostałych, okazały się być: dw ie  —  z ło tó w k ą  
i d w u z ło tó w k ą  króla Polskiego Z ygm unta  I I I ,  bite w  
d ru g ićm  dziesięcio-leciu X V I I  w ieku; a trzecia, d rob ną  
m onetką  s reb rn ą  z im ieniem królowćj Szwedzkićj K r y ­
styny. Odkrycie to  s ta ło  się 24 -go  kw ie tn ia  r. b.

Zaw iadom iono  u rz ę d o w n ie ,  że L eon  C h o d k o w s k i , 
w o ź n y  n ade ta tow y  przy t ryb un a le  cywilnym gubernji 
Lubelskiej w  Lublinie, decyzją tegoż t ry b u n a łu  w  dniu  
8  (20) w rześn ia  r. b. z a p a d łą ,  za uchybienia s łu żbo w e  
od pe łn ien ia  dalszych ob o w iązk ó w  oddalony został.

S ą d  p o lic j i  p o p r a w c z e j  p o w .  W a r s z a w s k i e g o  w y d z .  
'i-go.  —  Zapozyw a niniejszćm K rys ł jana  Sonenberg , 
daw niej  na Saskićj K ęp ie  pod W a r s z a w ą  zam ieszkałe­
go, obecnie z zamieszkania n iew iadom ego, robotami cie- 
sielskiemi zajm ującego się,ażeby najdalej w  dniach 2 0 -s tu  
od daty niniejszego ogłoszenia ,  w  sądzie popraw czym  
tu te jszym  s taw i ł  się końcem posłuchania  w y ro k u  w  
sp raw ie  przeciw ko n iem u  w y d an ego ;  w  razie bow iem  
przeciw nym  sąd popraw czy  tu tejszy  co dalćj z p r a w n e ­
go porządku  w ypadnie ,  postąp ić  będzie zn iew olonym .—  
W a rs z a w a  dnia 2 2  w rześn ia  (4 października) 18 47  r .—  
Sędzia prezydujący, w  z. G ródeck i ,  asesor.

S ą d  p o l ic j i  p o p r a w c z e j  p o w .  W a r s z a w s k i e g o  w g d z .  
2 -go. —- W  dn iu  16 (28) czerw ca r. b. ujęci zostali we 
w si L u b l i n ó w ,  gminie Józefpo l,  p ow . W a rs z a w s k im ,  
podejrzani ludz ie ,  z których P a w e ł  Szadkowski lat 5 9  
mający, katolik, syn Rocha i Ju s ty n y  m ałżonków  S zad ­
k ow sk ich ,  w e  wsi K o tk o w ie  urodzony, w yrohkiem  w e  
wsi Galinkach osta tn io  trudn iący  s ię ,  w z ro s tu  ś redn ie ­
g o ,  tw a rzy  po c iąg łe j , nosa szerokiego, u s t  m iernych ,  
oczu niebieskich, w ło só w  blond, w ą só w  tak ichże ; oraz 
Franciszka  Z iółkowska, lat 4 0  licząca, religji katolickiej, 
w e  w'si T ru m n y  pod miastem Białobrzegami, z Jan a  i 
Magdaleny rodziców  zrodzona ,  w e  w si  Gołoszach za­
mieszkała, w yrobnica, w z ro s tu  ś redn ieg o ,  tw arzy  ścią- 
głćj, nosa miernego, oczu niebieskich, włosów ' ciemno- 
b lo n d ,  zbiegli z a r e s / tu  dctencyjnego miasta Błonia w  
dniu  21 czerw ca (3 lipca) r. b. przez w yłam an ie  z okna 
kra ty  żelaznćj i do tąd  uk ryw ają  się; —  w z y w a  w ięc  
wszelkie  w ład ze  tak cyw ilne  jako i w o js k o w e ,  aby na 
tych ludzi baczne oko zw racały , i za ujęciem w p ro s t  do



tutejszego sądu takowych odesłały. — W arszawa dnia 
22 września (4 października) 1847 r. — Sędzia prezv- 
dujący, J. Orłowski.

V* miejscowe.
J W .  tajny radzca minister sekretarz stanu T urku ł,  

wraz z JW . rzeczywistym radzcą stanu Ś w id e r s k im ,  
jakoteż JO. książę R a d z iw i ł  flugel-adjutant J kgo  C e ­
s a r s k o  - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i , w  dniu wczorajszym 
przybyli z Petersburga do Warszawy.

W dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 
żelazną osób 322 , wyjechało 287.

Wiadomość o osobach zaślubionych w  upłynionym 
miesiącu wrześniu w p a ra f j i sw .  Krzyża'. Potocki To­
masz hr., z Zofią W andą Osolińską hrabianką; Ś w ię to ­
chowski Ignacy urzęd., z Wiktorją Frydrych przy fam.: 
Borowski Kazimierz ob., zM arjanną Łazeską przy fam.; 
W itkowski Feliks wdowiec, z A nną Golankowską w do­
wą; Dąbrowski W awrzeniec fabr. instrumentów, z Pe- 
tronelą Kwiatkowską przy fam.; Wyrzykowski Kazi­
mierz handlarz, z Anną Dębowską przy fam.; Raut S e­
weryn tapicer, z Katarzyną Gąsowicz wdową; Czere- 
piński Józef ślusarz, z Józefą Baliszewską służ.; Czyże- 
wicz Tomasz kowal, z Józefą Machnicką przy farnilji; 
Bellica Tadeusz mularz, z Marjanną Głogowską służ.; 
Papisz Michał mularz, z Marjanną Lewandowską przy 
fam.; Lubaszewski Michał strażnik, zMarjanną Kulesza 
handlarką; Lewandowski Kazimierz budnik, z Juljanną 
Rajss wyrób.; Racińśki Franciszek służący, z Marjanną 
Krauze służ.; Danowski Józef kucharz, z Małgorzatą 
Poborską służ.; Gierykowski Andrzćj służący, z Anną 
W ronow ską  przy fam.; Kowalewski Andrzej wyrób., 
z A nną Łosicką służ.; Kałęcki Franciszek wyrób., z E lż­
bietą Jeżeską wyrób.; Podsiadły Mikołaj wyrób., z Aga­
tą Doniec przy fum,; Rynkowski Wojciech wyrobnik, 
z Urszulą Giechomską służ.; Kacprzykiewicz Błażćj 
wyrób., z Katarzyną Kaczorowską wyrób.

W  dniu wczorajszym w  domu pod nr. 9 1 2 ,  Daniel 
B a c h m a n ,  czeladnik m łynarsk i , lat 49 liczący, w  za­
miarze odebrania sobie życia, napił się serw aseru ;  po 
udzieleniu mu pomocy lekarskiej, na kurację do szpitala 
Ewangelickiego odesłanym został.

Na wczorajszćj giełdzie Warszawskićj za obligi skar­
bowe 4 ° /0 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 83 (złp.
553  gr. 10), dawano rs. 82 k. 5 0  (złp- 550); za listy za­
stawne białe nowe za 100 zł. oprócz kuponu żądano 
rs. 14 kop. 59  (złp. 97 gr. 8), dawano rs. 14 kop. 57 
(złp. 97  gr, 4); w artość  kuponu  od listów zastawnych 
kop. 17 v s.

Wczoraj w  Teatrze Wielkim po Zawieprzycach,  przy­
wołani PP. Królikowski, Bodurkiewicz i Chomanowski.

PRZYJECHALI d o  w a r s z a w y
Bersz lo r k w a to  doktór z Petersburga nr. 613, Bon- 

tani Józef ob. z Hamburga nr. 1314, Chmielccki Julian 
ob. z Topolic nr. 584, D .tnański Jakób ob. z Jasieńca nr.
414, baron briedrichsdym.jen.-major z Petersburga nr.

' J f r h c z  Jakól) refer- stanu z Woli Boglewskićj nr. 
613, Gołembiowski Emeryk ob. z Karszewa nr. 2673 ,  
Grabowski Dymitr ob. z Piotrkowa nr. 480  Guzowski 
Lud. urzęd. z Rosji nr. 1 2 6 4 / ,  Hauke Aleks, porucz. 
gwardji z Petersburga nr. 625, Iwanicki Joachim ob. 
z gub. Grodz. nr. 4 1 4 ,  Janasz Woje. ob. z Zimnowody 
nr. 426. Jezierski Wład. hr. zSobień nr. 601, Idźkow- 
ski Michał ob. z Bryków nr. 500, Kraszewski Ju ljanob. 
z Prac nr. 6 2 5 ,  Karpenko jenerał-lejtnant z Zamościa 
nr. 5 8 4 ,  Krasowski Tadeusz ob. z Lopienic nr. 1401, 
Kaboga Wanda hr. z Grefenberga nr. 2779, Karwosiec- 
ki Tom. ob. z Siedlec nr. 790, Lasocki Aug. ob. z Czar­
nowa nr. 6 2 5 ,  Łaźniewski Jan ob. z Krubic nr. 601, 
Mieszkowski Jakób ob. z Kozłowa nr. 390, Mokro 
nowski E w aryst ob. z Jordanowie nr. 414, Michalski 
Józef urzędnik z Wołynia nr. 414, Mezenczow Michał 
porucznik z Wiednia nr. 634, Okęcki Józef ob. z Kro- 
bowa nr. 5 8 5 ,  Oleksiński Kaź. podpułk. z Iwangoro- 
du nr. 1294, Stokowski Teofil ob. z Drażbic nr. 6-34, 
Wosiński Teodor urzęd. z Michałowic nr. 1078.

W YJECHALI Z W ARSZAW Y.
Bogdański Gustaw ob. z nru 603  do Tarczyna, Cią- 

glmski Józef ob. z nru 625  do Dąbia, Friedliinder J ó ­
zef ob. z nru  41-3 do Wrocławia, Jordan Ludwik ob. 
z n ru  620  do Dziaduszyc, Janowski Jakób podpułkow. 
z nru 625  do Moskwy, Kulczykowski Tomasz ob. 
z nru  414  do Kamieńca Podolskiego, Kąsinowski F e ­
liks ob. z nru 1822 do Jaworka, Morze Stan. o b .z n r u  
2684  do Jagodnego, Mokronowski Stan. ob. z nru 414  
do Chrzanowie, Miastkowski Sew. dok. z nru 625  do 
Sokołowa, Michałowski Adam ob. z nru 1064 do Ży­
rardowa, Myszkowski Józef emeryt z n ru  396  do W ło ­
cławka, Ostaszewski Józef ob. z nru  586  do Złotopo- 
lic, Pomianowscy Zyg. i Andrzćj ob. z nru 576  do No- 
wegodworu, Popiel Wład. ob. z nru 613  do Łowicza, 
Podowski Ign. ob. z nru 1595 do Jarczewa, Poliński 
Michał radzca stanu z nru 976  do Wilna, Rossetti Ka­
rol hr. z nru  634  do Petersburga, Raczyński Woj. ob. 
z nru 0 8 4  do Kurzeszyna, Skirmunt Aleks. ob. z nru  
634  do Kalisza, Starzyński Józef ob. z nru 414  do Ł o ­
wicza, Wojakowski Andrzej ob. z nru  625  do Pogo-



rzelca, W o jd a  Kaź. oh. z n ru  5 7 0  do Szczaków, Zatler  
T eodor  pułk . z n ru  61-3 do Siedlec.

WażiiiejHM citarxetil» »tiNxle 
w iiróieitw le.

W  dniu  3 z. m., w e  wsi Raczęcicacii, pow . K o n iń ­
skim , Józef  Staśczak kom o rn ik  la t 2 7  mający, p rzy ­
gnieciony obaloną s te r tą  zboża, życie postradał.

W  d n iu  18 z. m., L u d w ik  Ja ro sz ew sk i  mieszkaniec 
miasta P ilw iszki,  w  pow . M arjampolskim, w io z ą c d rz e - 1 
w o  z lasu, przez obalenie się n ań  fury, zabitym został.

W  dn iu  24  z. m., na g ru n tach  wsi Małobądza, w  pow . 
O lkuskim, chłopcy pasący bydło, grzebiąc w  piasku w y ­
kopali dziecko płci żeńskiej około  tydzień od u rodzenia  - 
mające, u b rane  w  czapeczkę t iu lo w ą  i koszulkę białą. 
Ś led z tw o  w  celu wykrycia rodz iców  tego dziecka p rz e d ­
s ięw zię to .

W dn iu  2 6  z. m., za miastem O p a to w e m  w  rzece 
O p a tó w ce ,  spos trzeżo ne  zosta ły  zw łoki dziecka u to p io ­
nego płci inęzkićj lat około  7 mieć mogącego, z n a z w i­
ska i pochodzenia niewiadomego.

N astępu jące  o osobach u ton ionych  o d e b ra n o  w ia ­
domości:

W  mieście T u l i szk ow ie ,  pow . K onińsk im , u to n ą ł  
w  s t ru d ze  Michał Kokosiński lat 7 mający, syn w y r o ­
bnika. —  W  gminie W ie rz b ie ,  pow . W łoc ław sk im  ,
1 ranciszek Błaszczyk parobek wiejski w pad łszy  p rzy ­
padkow o w  c em b ro w an ą .s tu d n ię .  —  W  gminie Krzy- 
m owice, p ow . K o n iń sk im ,  M ir ja n n a  Laufmatl lat 4 -ry  
mająca córka w yro bn ik a ,  w  s t ru dze  na łąkach  p ły n ą -  
c ^j- ^  gminie Lun in ,  pow . W ło c ław sk im ,5 o io - le tn i  
syn fornala dw orskiego, w  row ie  w odą  n ap e łn io n y m .—
W gminie  Górka, pow . W arszaw sk im , dziecko w y r o ­
bnika p u ł to ra  ro ku  mające, w  dole nape łn ionym  w o ­
dą. — Jó ze f  Ł azow sk i mieszkaniec z wsi Kalinki "m inv 
Ja s t rz e m b n a  lat 3 5  mający, w  nocy przechodząc°pota '-  
j e m n ie  granicę, w  rzece Biebrze.

Rozmaitości.
D O N  ŻUAN M O B IQ U E .

P O VVI \STK.A 7. Ż Y C I A  A I CT O l l S i CI E GO .

ć  , (Oałszy ciijg.)
„ sw ia t le jsz a  częsc publiczności będzie ci wielce obo- 

w iązaną .  K to  scenę uszlachetnia, ten uszlachetnia  swój 
naród, i w p ły w a  dobroczynnie  na ośw iecen ie  ogó łu .  
P rzyczyń  się także do tego  wielkiego dzieł i. W  naszych 
czasach po trzeba  człow ieka  mocnej woli. Ale obok m i­
nionych w ieków , nie zapominaj także czasów  obecnych; 
obok u św ięconych  tw o r ó w  zło tś j  epoki li te ra tury , nie

zaniedbuj p o e tó w  tegoczesnych, ich to  p ie lęg n o w a ć  
i n arodow i w  pojęcie wrażać...

„Będzie na jsw iętszćm  tnojem staran iem . A  może j e ­
szcze w rócą  do ł l iszpanji te  czasy, kiedy to a rcy -m is t rz  
Francji,  Corneille , u  naszej sceny ch a rak te ró w  poży­
czał, a jej blask i s ła w a  stały  się po budką  w y do sk o ­
nalenia sztuki dramatycznój w e wszystk ich  krajach  
E u ro p e jsk ich .“

„Czy W eron ika  ju ż  pozyskana dla naszćj sceny?* 
„Dyrekcja czuje się szczęśliwą, że j ą  zobowiązała .  

Dziś jeszcze zos taną  w ym ienione  kontrak ty , jakich z ża­
dnym z a r ty s tó w  przy tea trze  della C ruz  nie zaWarto. 
Ale teraz, kochany przyjacielu, o p uść  m ię .“

„Czy masz iść na p ró b ę ? “
„Tak — i nie.*
„Zkądże ta dw uznaczność?  I  Cóż gracie?*
„Dramat.*
„Jakiż ma tytuł?*
„Najszczęśliwsza chwila.*
„ W  iluż aktach?*
„ W  dziesięciu, d w u n a s tu ,  dw udziestu!*
„Żartu jesz . Jakiegoż autora.*
„ Je s t  ich dw óch.*
„Z a p e w n e  M ontio  i de L ussan?*
„Nie, M orique  i Weronika!*

Po serdecznym uścisku rozeszli się przyjaciele, M o r i-  
q ue  pospieszył w  objęcia kochanki.

*
*  &

Niedaleko kościoła św . Paskala, w  najpiękniejszćj 
części stolicy, miała W eronika  mieszkanie, u rzą d z o n e  
n a jw y tw o rn ie j  w  francuzkim smaku, na w z ó r  najpysz-  
niejszych pokoi s łynnych śpiewaczek  paryzkich.

Na pu chow ym  kobiercu siedziała p iękna „p ie rw sz a  
kochanka* podczas gdy w  około niskie krzesła s ta ły  
dla gości.

Dla gości? Ale jakiegożto innego spo dz iew ano  s ię  
tu gościa nad D on M o r iq u ’a? nad jej narzeczonego? D o ń  
M or iq ue  był przecież ten , którego ona na wieki do sie­
bie przykuła ,  i k tóryby za nią żyeie g o tó w  był oddać.

Ju ż  bow iem  czyniono p rzygotow ania  do zaślubin, 
które  za rów no  publiczność jak i cz ło n k ó w  tea t ru  del 
P rinc ipe  obchodziły. W reszc ie  nadszedł dzień oznaczo­
ny- W  przed w ieczór odegrano  d ram at  Espinosy: „ P ró b a  
miłości* w  którym 31orique i W eronika, kochają -ą się 
parę  przeds taw iać ,  a w  końcu  jako dzieci gorliwej p rzy ­
jaźni, po łączonemi być mieli. Ta w ró żebn a  sztuka z w a ­
biła roje w id zó w  do tea t rń ,  a w ystąp ien ie  obojga zo ­
sta ło  jednog łośnym  okrzykiem radości p ow itane .  K ażde



—  4
s ł o w o ,  każdy w tćrsz ,  napomykający tylko z daleka m i­
ł o ś ć  i s z c zę śc ie  d o m o w e ,  znajdyw ały  w  w idzach  naj­
ż y w s z e  sp ó łczuc ie .  W eronika prom ien iała  w c a ł ć j  jaśni  
p ięk n o ś c i ,  a gdy pod koniec osta tn ieg o  aktu w y s z ła  ja­
ko do  ślubu ustrojona narzeczona, gdy kochanek podał  

jćj rękę, wszyscy  w z ię l i  grę  w yob raźn i  za pra w d ę  rze ­
c zy w is tą ,  i nic nie  brakow ało ,  jak tylko, aby publicz­
n o ść  sama do uczty  w ese ln ć j  s ię  w m iesza ła ,  i życzenia  
sw o je  p a ń s tw u  m łodym  z łoży ła .

W t ć m  nagle, przed z u p e łn ć in  sk ończen iem  sztuki,  
spadła  przypadkiem w a g a  przytrzym ująca zas łonę ,  a 
z a s ło n a  sp uści ła  się  w  d ó ł  p iorunem , jakby publicz­
no ść  s ł ó w  ostatn ich  d o s łu ch a ć  nie  miała, jakby zasłona  
przegrodą m iędzy niemi stanęła .

R ó w n i e  publ iczność  jak i oboje  narzeczeni zostali  
tym  przypadkiem nieprzyjem nie  dotknięci.  K w ia ty  i 
w ie ń c e ,  p rzeznaczon e  do  obsypania  kochanków , sp o c z ę ­
ły  spokojn ie  na m iejscu , i dopiero po długiej  chw il i  o-  
z w a ł o  s ię  kilka g ło s ó w ,  żądających okazania s ię  ślubnej  
pary.

Nazajutrz o d b y ły  s ię  zaślubiny  przy niezm iernćm  
z b ie g o w isk u  publiczności  w  koście le  ś w .  Izabeli.  Odda-  
w n a  nie  w id z ia n o  tak pięknćj kobiety przy o łtarzu.  
R a d o ść  była  p o w sz e c h n ą ,  a jeden  tylko c z ło w ie k  w  
ca łćm  zgrom adzeniu  nie podziela ł  sp ó ln ego  w ese la ,  
gdyż  z su r o w ą  p o w a g ą  na tw a r zy  opierając s ię  o łilar, 
sp og ląd a ł  na grupę.  B y łto  Jeronim o. (D. c. n.)

Doniesienia.
Główny inspektor stada rządow ego kon i w Janowie.— Poda­

je  Co publicznej wiadomości: iż z upoważniania  komisji rządowej 
spraw wew. i duch., w zakładzie siada rządowego koni w Jano­
w ie ,g u b .  Lunelskićj, pow. Bialskim, odbędzie się w dniu 8 (20) 
październ ika r b., „ godzinie 10-ćj z rana sprzedaż publiczna ‘27 
klacz, sl? .? P y k ^ a n y c h  w r. b. ogierami angielskiemi pel- 
nćj krwi (yoll-blut) które za eca,ą się popraw nym  rodem i jeszcze 
m o g ą  byc przydatne do , alszćj produkcji  lub użycia do zaprzęgu . 
pod wierzch Blizsza wiadomość co do maści , wieku i miary klacz 
o raz  ich pochodzenia powzięta byc może na miejscu w wydziale 
stadnym w Janowie, lub w kom. rząd, sp raw  wem. i duch. w wy-
dziale przemysłów i kunsztów, w pałacu zwanym M ostowskich__
Janów  d. 27 sierpnia (8 września) 1847 r. — Zastępca głównego 
inspektora ,  podinspektor  stada Lucrnardt.

Stosownie do rozporządzenia rządu gubernjalnego W arszaw­
skiego,  w biurze nadzorcy głów nego więzienia karnego w War­
szawie przy ulicy Długiej w gmachu po arsenalskim, odbywać się 
będzie w dniu 2b września (8 października)  r. b „  od godziny 9-ćj 
z rana ,  g jośną  in minus licytacja na reperację  wozów celowych 
poczynając od sumy anszlagowćj rs 83 k. 50. Warunki licytacyj­
n e  i anszlag w biurze nauzorcy, w każdym czasie przejrzane Ina 
m ogą .— M. Cwierciakiewicz. ł

tiinra Warszawskiego Ober-Pcjitmajslra. —  Siaro*. Michał 
Szlem Firszl pieczęlarz stalemi księgami ludności pod nr. 2093 
objęły,  w 1820 r. pozyska! paszport  w raz z farnilją w Cesarstwo

Rosyjskie w gub. Kijowską, obecnie stara się o pozyskanie 
paszportu emigracyjnego oo tejże gubernji . Biuro Warszawskiego 
Ober-Pol icmajstra wzywa więc osoby praw ne  do niego mające 
pretensje ,  ażeby z takowemi w ciągu 4-ch tygodni zgłosiły się do 
sekcji paszportowej w biurze policji lutejszćj.— Nr. 07953.

W dniu 25 września (7 października) r. b., o godzinie II  ćj z 
ra n a ,  w Warszawie przy nlicy Nowy Świat  pod nr. 1289, prawnie 
zajęte ruchomości, jako to: meble jes ionowe;  —  w d. 26 września 
(8 października)  r. b., o godzinie 10-ćj rano, przy ulicy Bielań­
skiej pod nr. 009, w kancelarji podpisanego komornika, g ardero ­
ba męzka;— 0 godzinie l l -ó j  z rana,  p.zy u|icy Elektoralnej pod 
M m i  x rozmaite; — o godzinie 3-ej z południa, przy ulicy

. ów na targu publicznym, bryczka jednokonna okuta, koń 
maści  gniadej i dwa chomonta, przez publiczną licytacie snrzeda- 
ne Zostaną.— Jan P olkow ski, komornik.

IAKSA ZNIŻONA. — Osta teczne przysądzenie de mu nr. 352 
przy ulicy Rynek Nowego-Miasla. odbędzie się w wydziale 3-cim 
try bunału przed Wym sędzią Trzetrzcwińskun, dii.a 8 «o paź­
dziernika r. b „  o godzinie 4-ćj po południu. Licytacja zacznie się 
od sumy rs. 933 k. 42. Vadium wynosi rs .  450. W arunki są  do 
przejrzenia w kancelarji  Wgo pisarza wydziału 3-go tutejszego 
trybunału. °

PROŚBA przygotowana do PODNÓŻKATRONUodsiaroz.  Brojny
*■ lulkowej Z dowodami zgubioną została; znalazca raczy oddać  d p  
redakcji gazety policyjnej.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej. jirac będzie Fan (hujttuetii z towa­
rzyszeniem fortepianu t vioionczefi, celniejsze utwo­
ry legoczesnych komp^zytorów.

Dzis w kawiarni przy ulicy Krak,  Przed, w prost  poczty pod 
nr. 38ii na l-em piętrze,  g rac  i śp iewać będą pp. Pane.
i Uzl?’, ' U‘r 0 4 tl0Ju!l z,“‘ w kd" li ,n"  Cufjede betle vuc, w prost  ko­
lumny króla Zygmunta na l-em piętrze, grać będzie z kompaują 
Michnowskl. Przytem kawa MOCKA codzień. 
c n n Zls "  nowl° - ° tvv»rzunćj kawiarni  przy ulicy Bielańskiej pod nr. 
b0J ,w  domu dawn.ć j Hemkowskiegoa teraz .Majewskiego, g rać  be-  
dzie kwartet II ol/a, przytem 9cio-letnia dziewczynka na słomia­
nym instrumencie grac będzie rozmaite sztuki

Uzis w kawiarni  przy ulicy Bielańskiej pod nr. 594 w domu da-  
w niej Schultza, trzeci om od rogu ulicy Ulugićj, g rać  będzie z kom- 
panj,} a  non*

Dziś w nowo-otworzonej kawiarni przy ulicy F re ta  wprost Dlu- 
gićj pod nr. 250 na l-em piętrze, g rać będzie z kompanją Ł lm U z

Dzis w kawiarni  z bilardem przy ulicy Fre ta  pod nr. 277  g rać
b ęd z ie  t e r c e t  oondasiewicza. “

i i >m iniij U!r0’ 'W'ki?W,i’ -rl"  p , V  l,licy T r fbackiej pod nr. 628 na 
l-em  piętrze grac będzie muzykaz orkiestry pana Majera.

Dzis w kawiarni  przy ulicy Krakoyyskie-Przedmieście w domu 
daw uej Baroka nr. 420, g rac i śp iewać będą pp. S trj/ing .

Dzis w kawiarni  przy ulicy Krakowskie-Priedmieście  w do­
mu p. Janasz pod nr. 440 na l-szćm piętrze, grać będzie- nowo 
przybi ła  orkiestra z Karlsbadu, pod dyrekcją Fruntz iJc&Ui,

Dzis w kawiarni p r z y  ulicy Trębackić j obok domu S t e j n k i e ł e r a  
grac  będą pp. Motel. ' '

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackićj pod nr. 632 wprost  domu 
Stejnkiełera , g rac  i śp iew ać będą pp. Soircs.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Podwal pod nr. 523 na lem p ię­
trze g rac  będzie z kom panją  K ruszew ski.

TEATR WIELKI. Jutro, Don Pasymie. D jubelek ku law y
Dziś z rana  ciepła stopni 2, wczoraj w p0 |. cienia stun k
Wysokość wody na Wisie stóp 4 cali 9. 1 1


